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Podczas mówienia wstanę, by wszyscy mogli mnie dobrze widzieć.

Nie widziałem was przez długi czas. Jako że trzeba załatwić wiele rzeczy związanych z nauczaniem praktyki, i te wszystkie rzeczy nie mogą być poznane albo zrozumiane przez codziennych ludzi, przestałem prowadzić seminaria. Zajmowałem się tymi rzeczami ostatnio i w zasadzie wszystko zostało załatwione. Planowałem wystąpić ponownie po załatwieniu tych rzeczy, by dograć rzeczy związane z nauczaniem praktyki w przyszłości. Ale, jako że decyzja o seminarium w Guangzhou była podjęta na prędce, ogłoszenia pojawiły się już w gazetach, zorganizowano reklamy i wiele opłat już otrzymano, musiałem pojawić się w pół drogi, w sensie, że potrzebowałem najpierw przyjechać do Pekinu dla pewnych prac przygotowawczych przed seminarium w Guangzhou. Dlatego wykorzystuję tę sytuację, by się z wami zobaczyć. Cieszę się widząc was wszystkich.

Powiedziałem wam wcześniej: standardy moralne ludzi są dzisiaj bardzo niskie, i trudno jest znaleźć czyste miejsce w jakimkolwiek zawodzie czy profesji. Ale jak tylko tu dotarłem, zobaczyłem nasze pole – niezwykle spokojne i pełne harmonii. Ośmielam się mówić, że nasze Falun Dafa jest czystą krainą. (Oklaski) Równocześnie, widzę też, że to, co osiągnęliśmy w kultywacji, dodaje otuchy. Każdy ma pragnienie poprawienia się i stania się dobrym – świadomość tego jest bardzo budująca. Zatem ta atmosfera jest dokładnie taka sama jak stan waszych serc. Innymi słowy, nie uczyliśmy się Dafa na próżno, i wszyscy osiągnęliśmy określone rzeczy. Nie przekazałem zatem Dafa na darmo. Te rzeczy dają mi poczucie satysfakcji. Gdy po raz pierwszy przybyłem do Pekinu aby przekazać Fa i nauczać ćwiczeń, pierwsze seminarium miało zaledwie tylu uczestników. Ale po chwili... minęły tylko dwa lata – właściwie to rok, odkąd oficjalnie zacząłem przekazywać to Fa, ponieważ z początku nauczałem Fa w formie czikung, co było na niskim poziomie. Dzisiaj w samym Pekinie mamy tyle asystentów. To pokazuje, że nasze Dafa zostało uznane przez wielu więcej ludzi dobrego serca, ludzi, którzy są w stanie poprawić się i kultywować siebie w tym Fa. To na prawdę budujące. Trudno jest teraz określić, jak wielu ludzi kultywuje nasze Falun Dafa. Rozeszło się od osoby do osoby i ich liczba jest teraz nie do policzenia. W niektórych gminach lub miastach wcześniej była jedna lub dwie osoby uczące się go, a teraz ich liczba wzrosła do około tysiąca. Tak jest w wielu miejscach – rozwija się niezwykle szybko.

Czemu tak jest? Jest tak ponieważ, jak powiedziałem, w naszym Falun Dafa kultywujemy sinsing i wymagamy od ludzi podnoszenia standardu moralnego. Także, prawdziwie wyszczególniliśmy podstawowe przyczyny tego, czemu gong osoby nie wzrasta w kultywacji – określiliśmy to. Zatem omówiliśmy fundamentalną kwestię. Jak wspomniałem wcześniej, niektórzy ludzie napisali mi w swoich artykułach o doświadczeniach: „Odkąd Nauczyciel przyniósł to Fa ludziom, przyniosło to znaczne korzyści dla kształtowania moralnej poprawności społeczeństwa.” Oczywiście, powiedziałem, że nie jest to główny cel. Chcę tylko przekazać to Fa ludziom, i ukazać je publicznie by więcej ludzi odniosło z tego korzyści i mogło prawdziwie się poprawiać - jak przedstawiamy to w Szkole Buddy, „by dać ludziom możliwość prawdziwego wzniesienia się na wyższe poziomy i osiągnięcia Spełnienia (Doskonałości).” Ale pewnym jest dodatkowy skutek w postaci podnoszenia standardu moralności wśród ludzi. Dzieje się tak dlatego, że wymagania naszego systemu kultywacji, jak ja to widzę, posiadają podstawową kwestię – wymaganie zaakcentowania kultywacji sinsing. Dlaczego wiele ludzi – wliczając wielu mnichów, i to także liczy się do pełnoetatowych kultywujących Taoistów – nie wie już, jak się poprawić? Patrzą tylko na formalności, a nie na prawdziwe rzeczy.

Jeśli sinsing osoby nie wzniesie się, powiedziałbym, że poprawa będzie dla niego niemożliwa. Będzie tak, ponieważ natura kosmosu nie pozwoli komuś z niskim sinsing wznieść się. Jeśli osoba może dojść do pewnego miejsce, w sensie że, jeśli poprawiła się do pewnego miejsca, wtedy, powiedziałbym, że nawet jeśli nie osiągnie Spełnienia to przyniesie korzyść społeczeństwu. Nie będzie już świadomie robiła złych rzeczy – będzie znała okropne konsekwencje, jakie robienie złych rzeczy by jej przyniosło. W ten sposób, [nasze Fa] pomaga zbudować moralny ład w naszym społeczeństwie i jednocześnie podnosi standard moralny ludzkości – tak jest z pewnością. Jesteśmy odpowiedzialni wobec poszczególnych ludzi jak i wobec społeczeństwa w uczeniu tych ćwiczeń. Udało się to nam. Wpływ na ludzi i kultywujących jest naprawdę dobry. W naszych działaniach ściśle postępowaliśmy według wymagań tego Fa, a nasze ćwiczenia nie uległy dewiacji. Zawsze utrzymywaliśmy czysty stan kultywacji.

Sądząc po obecnej sytuacji myślę, że w przyszłości ten system kultywacji mógłby rozejść się jeszcze szerzej. W niedługim czasie, pewnie w przyszłym roku, prawdopodobnie będę więcej uczyć za granicą. Zatem nie tylko ma to wpływ na nasz kraj, ale również za granicą. Ktoś, kto wrócił z zagranicy, powiedział mi, że gdy on i paru innych jadło w restauracji w Stanach Zjednoczonych, zobaczyli wiszące tam informacje o Falun Gong, byli ciekawi i zapytali o to. Nie wiedzieliśmy o tej sytuacji, nie byliśmy tego świadomi. Możliwe, że rozwija się to błyskawicznie. Podstawową przyczyną jest to, że akcentujemy poprawę sinsing osoby – więc zarówno społeczeństwo, ludzie różnych warstw i ludzie z różnymi punktami widzenia – wszyscy mogą zaakceptować Falun Dafa. O tym właśnie mówiłem. Omówiłem tylko po krótce obecną sytuację rozwoju Falun Dafa.

Jako, że jest to spotkanie asystentów, omówię rzeczy z tym związane. Sytuacja rozwoju Falun Dafa w różnych rejonach pokazuje, że te miejsca mają różne atuty; zebrali dużo doświadczeń, i dużo się nauczyli ze swoich doświadczeń studiowania Dafa i kultywacji. Jako, że byłem w domu niedawno – byłem w Czangczun – wiem więcej o sytuacji w Czangczun. Podzielę się jedną rzeczą. W Czangczun jest teraz „fala studiowania Fa”.  Co to znaczy fala studiowania Fa? Dzisiaj inne rejony uważają praktykowanie ćwiczeń za bardzo ważne. Oczywiście, jest to bardzo ważne, jest to nie do pominięcia w praktyce, która kultywuje zarówno charakter i życie człowieka. Ale w Czangczun cenią studiowanie Fa nawet bardziej. Zatem każdego dnia, po ćwiczeniach, siadają razem by czytać książkę, by studiować Fa. Po studiowaniu omawiają paragraf za paragrafem. Z czasem zaczęli zapamiętywać książkę. Pomyśleli „To jest coś tak dobrego” (oczywiście, to słowa studentów, nie moje) i myśleli o tym jak ludzie zwykli zapamiętywać wiele tekstów mimo, że ich znaczenie nie było jasne i wszystkie były bardzo mętne. Oczywiście, nasi uczniowie mieli też inne powody. Po prostu wspominam o takiej idei. Powiedzieli: „Czemu nie zapamiętamy czegoś tak dobrego? Wymaga to, byśmy byli dobrymi ludźmi w każdej chwili pośród codziennych ludzi i umożliwia poprawianie się, to czy nie byłoby lepiej, gdybyśmy to zapamiętali? Mięlibyśmy wtedy w każdej chwili coś, do zmierzenia siebie”. I tak zaczęli „falę zapamiętywania książki”.

W Czangczun jest teraz ponad tysiąc osób zapamiętujących książkę. Jaka sytuacja występuje na ich studiowaniu Fa? Siedzą, zaczynają studiować i nie potrzebują książki – jedna osoba recytuje książkę z pamięci od początku, potem zatrzymuje się i inna osoba podejmuje recytację, bezbłędnie, nawet jedno słowo nie jest powiedziane źle w trakcie tego. I tak jest – ty recytujesz fragment, on recytuje fragment i tak to idzie. Później zaczęli kopiować ręcznie książkę. Kiedy się pomylili to zaczynali od początku - robili ręczną kopię książki od samego początku. Co było tego celem? Pogłębić zrozumienie Fa, co na prawdę pomaga uczniom poprawiać się. Z tak głęboko wpisanym Fa w ich serca, kiedykolwiek coś robią, są w stanie trzymać się standardu praktykującego. To naprawdę czyni różnicę.

Nie ustanowiłem tych rzeczy jako wymagań dla naszych uczniów. Jak już powiedziałem, wiele rejonów wiele zrozumiało przez to doświadczenie, co było bardzo pomocne. Powiedziałem też do Centrum Pomocy Czangczun: „Wasze doświadczenie powinno rozejść się na cały kraj”. Ci uczniowie poprawili się na prawdę szybko po studiowaniu Fa w ten sposób, i ich poziomy wzniosły się też naprawdę szybko – tak właśnie musiało być. Być może wielu z nas, skoro kultywujemy... Mogę omówić głębsze rzeczy, ponieważ obecni tu są osobami kontaktowymi i nie będzie to problemem. Każde słowo w mojej książce to Falun, gdy obserwuje się je z niskiego poziomu, i każde słowo jest moim Faszen, gdy obserwuje się je z wysokiego poziomu – nawet części składowe są nimi. To jest zarówno inaczej, niż w przypadku innych książek, gdy czytasz je na głos. Wielu ludzi rozwinęło już całkiem dobry gong poprzez kultywację i nawet słowa, które czytają na głos mają obrazy, to co wychodzi z ich ust to wszystko są Falun. Innymi słowy, nasza książka nie jest zwyczajną książką. Oczywiście ludzie, których poziomy nie są jeszcze odpowiednie, wciąż nie mogą tego robić. Danie ci możliwości czytania książki i nauki Fa to w samo sobie daje ci możliwość poprawienia się, ponieważ kładziemy nacisk na kultywację sinsing, a racjonalne zrozumienie siłą rzeczy poprawia osobę.

Nasze ćwiczenia są takimi, które kultywują zarówno naturę i życie, i celem ruchów jest głównie przemiana benti, przemiana naszego ciała z krwi i kości oraz przeróżnych materialnych ciał istniejących w innych przestrzeniach – to jest głównym tego celem. Zawiera to także [rozwinięcie] pewnych nadnaturalnych technik. Jeśli na prawdę chcesz się poprawić, powiedziałbym, że musisz poprawić się wedle Fa Jeśli nasz sinsing nie może wznieść się to nie możemy uzyskać poprawy wedle Fa i wszystko inne jest bezużyteczne. Czemu tak mówię? Ponieważ jeśli nie osiągnąłeś określonego poziomu i twój sinsing nie wzniósł się, nie będziesz mieć gong stanowiącego o twoim poziomie. Bez kultywacji sinsing osoba nie ma gong. Jeśli chcesz przemienić swoje benti, jak to zrobisz bez wzmocnienia tej energii? Będzie ci brakowało najbardziej istotnej rzeczy. Nie możesz niczego przemienić bez wzmocnienia tej energii. Dlatego studium Fa jest niezwykle ważne. Myślę, że kultywujący powinni więcej czytać książkę i zagwarantuje to szybką poprawę. (Ktoś przerywa: „Są zmartwieni, że możesz być zmęczony. Nauczycielu, proszę usiądź byś mógł powiedzieć więcej”.) Chcieliby bym mówił dalej. (Entuzjastyczne oklaski)

Mówiłem teraz głównie o tym, jak rozwija się nasze Falun Dafa. „Falun Gong” jest terminem, który użyliśmy na początku, gdy uczyliśmy ćwiczeń w Pekinie. Jak powiedziałem. czikung jest terminem wymyślonym przez współczesnych ludzi. Ale czikung jest w rzeczywistośći formą kultywacji i praktykowania. To co jest propagowane wśród codziennych ludzi to tylko rzeczy z najniższej formy czikung, które ledwie w niewielkim stopniu mogą zmienić ludzkie ciało i przygotować je do praktyki kultywacji. Są to tylko rzeczy z fazy początkowej – i to jest właśnie to, co jest nauczane. Czikung jest tak naprawdę kultywacją i ćwiczeniami. Nasza praktyka jest nauczana bezpośrednio na wysokich poziomach. Nie jest już konieczne mówienie o tych rzeczach z czikung, ponieważ te wszystkie lata popularyzowania czikung przez ludzi położyły dla ludzi fundamenty pod początkowe zrozumienie czikung. Od początku mówimy o kultywacji na wysokich poziomach. Nie powinniśmy już więcej nazywać tego „czikung”.
Nasze „Falun Gong”... Oczywiście, możesz użyć tej nazwy, zanim ludzie zrozumieją co to jest. Ale myślę, że na prawdę to Ścieżka Kultywacyjna Falun, Kultywacja Falun, albo Wielka Droga Kultywacji Falun (Falun Xiulian Dafa). To jedna rzecz – jak to nazywać. Właśnie pomyślałem o innej rzeczy, mianowicie: wielu naszych uczniów po cichu robiło dobre uczynki. Zrobili dużo dobrego w społeczeństwie, w ich środowisku, miejscach pracy i działali to bezimiennie i bez nagrody. Jest wiele takich przypadków. Wiem – jestem w pełni świadomy tego, nie musicie mi o tym mówić. Nie zostawianie imienia jest dobrą rzeczą. Ale pomyślcie o tym wszyscy: odkąd nasze ćwiczenia zostały pokazane publicznie, pojawił się fenomen w postaci serc ludzkich obracających się ku dobru i podnoszenia ich standardów moralnych. Myślę, że wpływ naszego Falun Dafa był częścią tego zjawiska. Zatem gdy ktoś z was zrobi coś dobrego i inni pytają: „Jak ci na imię?” i nie powiesz niczego i nie zostawisz imienia ani nie szukasz nagrody, ponieważ to czego chcemy to zasługa i cnota, to jednak myślę, że nie powinieneś nie mówić niczego. Możesz powiedzieć: „Praktykuję Falun Gong” albo „Jestem kultywującym Falun Dafa”. To pomoże nam mieć lepszy wpływ na środowisko i rozprzestrzeniać nasze Dafa. Czy nie byłoby wspaniale, gdyby wszyscy przyszli szukać prawego Fa? Myślę, że to byłoby naprawdę lepsze. Tak jest ponieważ ogromny wpływ – jest już niemała liczba ludzi w kraju ucząca się praktyki. Ludzie w dzisiejszych czasach nawet myślą, że to dziwne, gdy ktoś robi coś dobrego w społeczeństwie. Oczywiście, wciąż istnieją ludzie, którzy myślą: „Czy istnieją jeszcze w tym czasie ludzie jak „Lei Feng”? Ta osoba jest niesamowita!”. Możemy równie dobrze wprost im powiedzieć.

Są inne sprawy w tym okresie czasu. Na przykład, niektórzy uczniowie mają wiele, wiele pytań w trakcie kultywacji i zawsze są niezdolni rozwiązać je. „Czemu tak się dzieje?”, „Co to znaczy?”. Mają takie pytania... Wierz albo nie, gdybym pozwolił ci zadać tu pytania, obecni asystenci również zadali by ogrom pytań, które uczniowie zadali na seminariach. Czemu tak jest? Jak już powiedziałem, twoje zrozumienie Fa wciąż nie jest głębokie. Ponieważ włączam w bieg wykładu rzeczy z różnych poziomów, po tym, jak ludzie przeczytają książkę raz, odkryją, że jest całkiem dobra, a kiedy przeczytają ją ponownie, to będą mieli inne zrozumienie i kiedy będą czytać więcej, będą mięli jeszcze więcej nowych sposobów zrozumienia, jak gdyby znaczenie słów zmieniło się. Wielu z nas poczuło to w ten sposób. Jest tak dokładnie dlatego, że włączyłem rzeczy różnych poziomów do książki i wraz z podnoszeniem się twojego poziomu masz różne sposoby zrozumienia – to jest Fa. Myślę, że jeśli jesteś w stanie konsekwentnie studiować Fa i oceniać się względem Fa, to wszystkie twoje pytania i problemy zostaną rozwiązane z łatwością. Tak na pewno będzie. Jak tylko jest to pytanie albo problem w kultywacji – to może zostać rozwiązany.

Pamiętam, że nauczyłem najszerzej na seminarium w Dzinan. Wiele rzeczy zostało omówionych. Była bardzo mała liczba rzeczy, które omówiłem mniej szczegółowo, ale i tak o nich wspomniałem. Wierz albo nie, jeśli możemy prawdziwie pojąć to, czego się uczymy, na każde pytanie znajdziesz odpowiedź. Właściwie, wiele z pytań, które mamy... ludzie się dziwią: „Czemu mam tu jest coś nie tak, tam jest coś nie tak...?" Wielu z nich nie uświadamia sobie, że byłoby źle, gdyby nie czuli nieprzyjemności – to by znaczyło, że się wami nie zajmuję. Jako, że chcecie uprawiać kultywację, powtórzę to co powiedziałem wcześniej: to nie jest takie łatwe. Można powiedzieć, że każdy ma karmę, więc jak mógłbyś jej nie spłacać? Czy wszystko mogłoby być dla ciebie wyeliminowane od razu i pozwolono by ci zostać Buddą, ponieważ jesteś wyjątkowy albo coś w tym guście? Po prostu staram się to zilustrować. Kto mógłby się poprawić bez przechodzenia przez kultywację? Proces kultywacji zawiera w sobie odpracowywanie karmy i znoszenie trudności. Jeśli nie zniesiesz trudności, karma nie będzie mogła być odpracowana. Zatem cierpienia cielesne nie są koniecznie złą rzeczą. Problemy, na które napotkasz w życiu również niekoniecznie są złe. Wytrwałeś je ale nie jesteś tego świadomy. 

Podam przykład. Zostało powiedziane w buddyzmie, że „osoba musi wytrwać wobec wielu trudności w kultywacji”. Wciąż nie masz pojęcia – za co liczy się ta odrobina trudności, które znosisz? Skoro masz mistrza, który się tobą opiekuje, wiele zostało dla ciebie wyeliminowane. Kto nie robił złych rzeczy w wielu, wielu życiach? Powiedziałbym że z ludźmi obecnie doszło to do takiego stopnia, że jest trudno znaleźć kogoś kto nie odebrał życia albo kto nie był winien dużo karmy. Jeśli wrócimy się w czasie, ile trudności musieli znosić inni, gdy robiłeś im najgorsze rzeczy? Ale dzisiaj nie możesz znieść tych małych rzeczy, które masz do przejścia?! Oczywiście, powiedziałem ci ogólną tego ideę. Wielu ludzi tego nie dostrzega. Skoro mówimy tutaj o kultywacji, zawarta jest w tym zdolność osoby o oświecenia się. Nie możesz tego zobaczyć – prawda, nie widzisz tego. Gdybyś widział wszystko, nie robiłbyś złych rzeczy, i nie byłoby już kwestii kultywacji. Zatem, gdy ludzie doszli do tego etapu, [zostało zaaranżowane by] dać im opaść wśród złudzeń i kultywować bez możliwości zobaczenia czegokolwiek.

Jako, że jesteśmy w tym temacie, pomówmy o innej rzeczy. Mianowicie wielu z was ma otwarte swoje trzecie oko– otworzyły się na różnych poziomach. Ale nikt nie dotarł do takiego wysokiego poziomu; to, co widzicie, nie jest istotą rzeczy, i nie widzicie karmicznych przyczyn rzeczy. To sprowadza problem, mianowicie ci ludzie mogą bez zastanowienia opowiadać o tym, co widzą. Gdy beztrosko o tym opowiadają ma to poważne konsekwencje. Słuchacz mógłby powiedzieć: „W jaki sposób moja kultywacja popadła w taki nieporządek?! Jak to się stało?!” W rzeczywistości to, co widzą ci ludzie, nie jest dokładne. Na przykład, wielu ludzi z otwartym trzecim okiem powiedziało: „Jesteś owładnięty...On jest owładnięty... wszyscy jesteście opętani”. Dawno temu powiedziałem: uczniowie Falun Dafa, nasi prawdziwi kultywujący, nie są opętani – wyczyściłem to. Czemu więc niektórzy widzieli obrazy zwierząt, jakieś obrazy tego rodzaju, inne tamtego rodzaju? Mogę powiedzieć, że wielu z was nie potrafi odróżnić form istnienia głównej ducha głównego osoby, ducha pomocniczego i duchów owładających. To, co widzieli, było tylko poprzednim życiem duchem pomocniczym albo poprzednim życiem ducha głównego – i to wszystko. Gdy tak chodzisz i mówisz te nieodpowiedzialne rzeczy, czy nie wprawiasz innych w panikę? Powiedziałeś, że ten i tamten był owładnięty, ale wcale nie był on owładnięty.

W przeszłości, buddyzm mówił o sześciokrotnej ścieżce transmigracji. Buddyzm miał też takie powiedzenie: „Rzadko człowiek inkarnuje jako człowiek; częściej zwierzę inkarnuje jako człowiek”. Oczywiście, nie będziemy komentować czy to jest fakt, tak zostało to określone w buddyzmie. Podaję to tylko jako przykład i mówię o tej idei. Oczywiście, nie bądźcie pesymistyczni – kto wie, czym był we wszystkich poprzednich życiach? Dzisiaj spotykają się asystujący, więc jeśli jesteś kimś kto wcześniej nie brał udziału w seminariach i nie wierzysz w to, co słyszysz, to słuchaj tego tak, jakby to były historyjki. W przeszłości mówiono, że gdy ludzie przychodzą z tamtej strony to wszyscy chcą być zwierzętami, które nie mają skomplikowanych stosunków w społeczności i żyją bez trosk. Jeśli ktoś życzy sobie zostać zwierzęciem to nie jest to takie łatwe. Porównując – łatwiej jest stać się człowiekiem, jako że ludzie mają znosić trudności. Taka jest idea. Lecz dokładnie dlatego, że ludzie mają trudności, to mogą uprawiać kultywację i ćwiczenia. Inne istoty nie mogą uprawiać kultywacji i ćwiczeń, i nawet gdyby poszli w górę przez kultywację to będą praktykować złą ścieżką i nie będzie im wolno dosięgnąć wysokiego poziomu. Od teraz, jeśli twoje trzecie oko się otwiera, masz być wyczulony na tą kwestię i nie wypowiadać się nieodpowiedzialnie, ponieważ nie widzisz dokładnie. Co więcej, możesz wyczuć pewne rzeczy, ale skąd przesłanie, które czujesz, przybyło? Może to demon je do ciebie wysyła. Upewnij się by nie wyrabiać przywiązań do tych rzeczy.

Nasi uczniowie nie powinni myśleć, że ludzie z otwartym trzecim okiem są tak wysoko – że mają wysoki poziom. Tak jest, ponieważ te rzeczy nie są określone przez poziom trzeciego oka osoby – to nie zależy od poziomu kultywacji osoby. Być może twoje trzecie oko nie jest otwarte ale twój poziom jest wiele wyższy niż [kogoś, kto ma otwarte trzecie oko]. Jest to na prawdę powszechne i nie są to tylko nieliczne odosobnione przypadki. Aby określić czy osoba kultywuje dobrze, patrzymy na wysokość jego sinsing i na głębokość jego zrozumienia Fa. Niektórzy zastanawiają się, co będzie gdy Nauczyciela nie będzie w okolicy albo skończy uczenie ćwiczeń, a oni nie będą mogli widzieć. Niektórzy ludzie powiedzieli: „Wtedy nie będziemy w stanie kultywować”. To nie jest prawda. Pomyśl o tym, po co uczę tego Fa? Gdy Śakjamuni chodził po ziemi, nie zostawił żadnych pism. To, co pozostało to tylko fragmenty o rzeczach, które Śakjamuni nauczał i były one mętnie zapamiętane przez ludzi, nie były systematyczne. Takie są właśnie sutry, które czytasz. Wtedy ludziom pozwolono poznać tylko tyle, więc celowo to się tak odbyło. Rzeczy, których Śakjamuni nigdy nie powiedział również zostały do tego wmieszane. Dzisiaj nasze Fa jest nauczane naprawdę otwarcie. Wtedy Śakjamuni zostawił za sobą tylko parę nakazów. Podczas swojego życia Śakjamuni nie zostawiał za sobą żadnych zapisanych słów. W swoich późniejszych latach Śakjamuni ustalił wiele nakazów by umożliwić ludziom uprawianie kultywacji i praktykowania i podnieść ich poziomy w trakcie kultywacji. Ale my dzisiaj nie mamy takich rzeczy. Właściwie, najbardziej istotną rzeczą, którą Śakjamuni zostawił po sobie, były nakazy.

Nie potrzebujemy ci niczego zakazywać. Ani też nie potrzebujemy robić ustaleń, których mógłbyś się trzymać. Czemu? Ponieważ dzisiaj przekazaliśmy Fa i to Fa już mówi, co powinno się robić. Dlatego mówię, że jeśli nie ma mnie w okolicy i nie widzicie mnie to powinniście „wziąć Fa za nauczyciela” i studiować to Fa. Czy ci się powiedzie i czy możesz to zrobić – to jest określone przez to Fa. Jeśli dzisiaj Li Hongdży zobaczyłby, że pewien uczeń jest całkiem niezły i otworzył dla ciebie „tylnie drzwi”, dał ci trochę gong i pozwolił ci iść do góry – pomyśl, czy robienie tego nie było by tym samym co niszczenie Fa? Zatem, każdy z was zdecydowanie musi uprawiać kultywację – wszyscy musicie kultywować, i kultywować krok po kroku. Oczywiście, niektórzy na skrajnie wyjątkowe sposoby przyczynili się do Falun Dafa. W tym przypadku ty też kultywujesz, jest tylko tak, że forma kultywacji jest inna – jest to inna metoda kultywowania. Właściwie, wszystko, co powiedziałem było w celu poproszenia was o szczere studiowanie Fa i szczerą kultywację.

Możliwe jest, że w przyszłości nie będę wiele uczył ćwiczeń w Chinach. Więc istotnym jest, byś uczył się i dobrze rozumiał to Fa. Fa zostało przekazane tobie – właściwie moim celem jest przekazać tobie to Fa. Jeśli obserwowałbym zawsze kogoś w jego kultywacji, jeśli byłbym tuż przed tobą, a ty nie postępowałbyś zgodnie z moimi słowami, to jaki byłby tego sens? Byłoby to bezcelowe. Powiedziałem, że moje Faszen mogą cię ochronić. Właściwie, nie mówiłem o sytuacjach na wysokich poziomach i nie mówiłem o większych rzeczach. Ludzie mają ciała w innych przestrzeniach i gdy to ciało osoby ma pewną ilość energii to powiększa się. Wykultywowane moje ciała tam są już całkiem duże. Jak duże? Niektórzy ludzie pytali mnie: „Nauczycielu, gdy wyjedziesz do Stanów Zjednoczonych, jak będę mógł ćwiczyć? Czy będziesz w stanie mnie ochronić?” Odpowiedziałem: „Będą Faszen by cię ochraniać”. Właściwie, jest też inne tego znaczenie. Nie tylko moje Faszen cię chronią, całkiem spora ilość przestrzeni – określona część przestrzeni we wszechświecie – nie wychodzi nawet poza mój brzuch! Gdziekolwiek się udasz, czy wciąż nie będziesz ze mną? Tym co mówię, jest, że powinieneś skupić się na kultywacji.

Oczywiście, pozostaną przy istnieniu pewne demony. Czemu pewne demony istnieją? Powiedziałem, że zajmowałem się pewnymi sprawami. Te rzeczy są częścią tych spraw. Pomyśl o tym: w różnych miejscach w kraju albo na którymś naszym miejscu ćwiczeń te rzeczy często się przydarzają – w sensie, ludzie działają na szkodę naszemu Fa. Pewni ludzie atakują mnie w słowach; inni mówią, że Falun Dafa nie jest dobre przez to, przez tamto... To poważnie zakłócało naszą kultywację. Ale pomyśl, czy nie jest to dobra rzecz? W ciągu całej twojej kultywacji będzie obecna kwestia tego, jak podstawowo rozumiesz Fa i czy jesteś w stanie pozostać niezłomny – będziesz testowany czy jesteś niezłomny w Fa aż do ostatniego roku w kultywacji. Jeśli ta fundamentalna kwestia nie zostanie uregulowana, to wszystkie inne rzeczy się nie liczą – nic innego by się nie liczyło. Czy nie jest to serce sprawy? Jeśli nie jesteś niezłomny w samym Fa, jak mógłbyś postępować zgodnie z Fa? Czy nie wahałbyś się przy każdej innej kwestii? Taka osoba pomyśli, że nic z tego nie jest prawdziwe, i będzie miała ten problem od początku do końca. Zatem, istnieje ta forma demona, która przysparza nam zakłóceń. Jak byłoby bez tego rodzaju demona? Inni też powiedzieli: „Jeśli wasze Falun Dafa nie miałoby tych rozproszeń, jeśli te rzeczy nie zakłócałyby, byłoby zbyt prosto kultywować twoim uczniom. Jak moglibyśmy poznać, że się poprawili? Jest tylko taka odrobinka dyskomfortu, fizycznego dyskomfortu i tylko na te problemy natrafią w ciągu codziennego życia. Czy nie brakowałoby im czegoś? A co w kwestii niezłomności w Fa?”. Kultywacja osoby powinna zawierać w sobie poprawianie się w każdej dziedzinie. Takie wahanie się jest też rodzajem przywiązania, przywiązaniem do niestabilności – jest to też przywiązaniem.

Wspomnę o jeszcze czymś innym – opowiem o innej rzeczy, póki jesteśmy przy tym temacie, i widzę, że wszyscy chcecie, bym powiedział trochę więcej. Na moich seminariach o czymś wspomniałem – o karmie. Robiąc złe rzeczy osoba dostaje karmę; robiąc dobre rzeczy osoba może gromadzić cnotę albo zyskać cnotę. Na paru ostatnich seminariach mówiłem też o tym jak ludzie potrafią tworzyć pewien rodzaj karmy, karmę myślową, której poprzednio nie omówiłem szczegółowo. Mówiłem tylko ogólnie o istnieniu karmy, więc nie omówiłem szczegółowo karmy myślowej. Zatem jaki negatywny skutek ma ta karma? Wszyscy jesteście osobami kontaktowymi, więc jeśli napotkacie na tą sytuację w przyszłości to będziecie w stanie wytłumaczyć ją innym. Niektórzy nowi uczniowie źle wyrażają się o nauczycielu jak tylko zaczną ćwiczenia, inni nowi studenci wyrażają się źle o Falun Dafa i nie są wytrwali w myślach przy rozpoczęciu ćwiczeń.

Zatem czemu tak się dzieje? Mówią też dużo brudnych słów, nawet takie, o których zwyczajnie by nie pomyśleli, i nawet jeśli nie mówią tych rzeczy, dzieją się one w ich głowach. Wielu ludzi przeszło przez ten etap, problem ten przydarza się najczęściej na początku czyichś ćwiczeń. Wielu ludzi natrafiło na ten problem przy prawdziwym kultywowaniu. Zatem niektórzy ludzie dziwią się: „Czemu się tak wyrażam o nauczycielu?”. Innych myśli mówią: „To Fa jest fałszywe! Nie idź za tym” – możesz mieć taką myśl. Serca niektórych ludzi nie są  wytrwałe, więc idą za tym, przestają ćwiczyć, przestają w to wierzyć. Powiedzieliśmy, że ta metoda kultywacji jest dla kultywowania głównej świadomości osoby. Jeśli nie możesz zapanować nad sobą to nikt nie będzie w stanie cię zbawić. Czemu zwracamy uwagę by ludzie z problemami psychiki nie brali udziału w naszych seminariach? Dokładnie ponieważ nie potrafią sprawować nad sobą kontroli, nie są w stanie nad sobą zapanować – kogo byśmy ocalali? Czy nie chcemy zbawić właśnie ciebie? Dlatego omawiamy tę kwestię.

Ale pewni ludzie nie są w stanie tego rozpoznać. Niektórzy myślą: „Czemu mówię źle o Nauczycielu? Czemu znieważam Fa? Zapanuję nad tym”. To powoduje u tej osoby napięcie przez długi czas i w końcu nie potrafi nad sobą zapanować. Ale moje Faszen wiedzą o wszystkim, i gdy widzą że twoje serce jest niezłomne, pomogą ci usunąć tę karmę myślową. Prawdą jest, że ta karma myślowa robi ci kłopot. Wcześniej mówiłeś źle o innych, i złe myśli, które kiedyś miałeś, teraz wszystkie wyskakują. Czemu ta sytuacja się przydarza? Pomyśl o tym, usuwamy karmę w naszej kultywacji. Wszystko w innych przestrzeniach jest żywe. Mówiłem o tym już dawno temu, powiedziałem o tym na moich seminariach. Ta karma też jest żywa. Jeśli chcesz usunąć swoją karmę, kiedy to robisz, ona umrze, zginie. Zatem czy ci pozwoli to robić? Pozwoli ci siebie zabić? Teraz jest jeszcze żywa, więc nie pozwoli ci ćwiczyć. Nie pozwoli ci ćwiczyć ponieważ chce żyć i chce, byś jej nie usunął. Zatem wyświetla brudne słowa do twojej głowy, nie pozwala ci wierzyć w Falun Dafa, i nawet skłania cię do przeklinania mnie i myślenia o przeróżnych rzeczach. Pewni ludzie bez powodzenia próbują to wytłumaczyć, albo zastanawiają się, czy ktoś im podpowiada albo czy na coś wpadli – nie mogą tego rozpoznać i spadają razem z tym. Ci ludzie są potem skończeni, nikt ich już nie może uratować. To ta karma myślowa odgrywa tu bliską rolę. 

Tak dzieje się przez pewien czas, krótki okres czasu. Jak tylko twoje serce się umocni, będziesz w stanie to wyeliminować, będziesz w stanie usunąć tę karmę. Nie wyszczególniałem tego wcześniej na seminariach, ale ostatnio duża ilość ludzi mówiła mi o tym zjawisku. Nie martw się – czy mówiłeś coś brzydkiego na mnie czy na Falun Dafa, to tak do końca nie ty to mówiłeś. Upewnij się by to rozróżnić. Jeśli główna świadomość osoby nie jest przejrzysta to jest ona skończona, i nikt jej nie uratuje. To wydarzyło się w wielu miejscach. Pewni ludzie nawet myślą: „Czemu nie dorównuję życzliwości nauczyciela? Czemu źle o nim mówię?”. Uczeń w Czangczun zapytał: „Czemu mówię źle na Nauczyciela i na Falun Dafa?”. Potem podszedł do mojego zdjęcia i powiedział: „Nauczycielu, nie mogę już dłużej ćwiczyć. Gdy ćwiczę, to klnę na ciebie. Nie mogę już dalej kultywować. Nie tobie sprostać, Nauczycielu”. Kiedykolwiek napotkał na Falun Dafa, zaczął przeklinać; jak tylko podniósł książkę, zaczął przeklinać w sercu. W końcu powiedział: „Ten Nauczyciel jest tak dobry, i to Fa jest takie dobre. Tak mi przykro”. Oczywiście, ten nasz student wcale nie miał zamętu w głowie. Był klarowny, mówiąc: „To, co robię, nie jest w stanie sprostać życzliwości Nauczyciela”. Później, gdy robił ćwiczenia, powiedział asystentowi na miejscu ćwiczeń o tym, i asystent natychmiast złożył raport w centrali. Bazując na tej sytuacji, ludzie powiedzieli mu, że to robota demonów – ten typ karmy właściwie także jest rodzajem demona. Przez pewien czas, gdy jego ćwiczenia przyciągały demony, wszyscy ćwiczyli wokół niego i czytali mu książkę siedząc dookoła. Wtedy w jego głowie się rozjaśniło. To było pomaganie mu w pozbyciu się karmy.

Oczywiście, moja książka może mieć taki efekt. Jeśli nie wierzysz, to gdy ludzie zachorują, oczywiście, nie lubię mówić „zachorować” – choroby, mikroorganizmy takie jak bakterie i wirusy są wszystkie przejawami karmy w naszym ciele w tej przestrzeni, więc czytanie książki może je wyeliminować. Gdy czytasz książkę to to, co jest wysyłane to gong, to Fa, więc może to odnieść skutek usunięcia karmy. Pewna osoba odkryła, że w głowie zrobiło się klarownie i że było to całkiem dobre. Ale gdy poszła do domu, problem wrócił. Czemu powrócił? W rzeczywistości jego karma myślowa była większa niż w normalnym przypadku, więc musiał znieść trochę więcej niż inni ludzie w tym okresie czasu. Ale przyszedł do własnego zrozumienia problemu i wytrwał to. Wtedy moje Faszen pomogło mu pozbyć się karmy i wyeliminowało resztę. Przeszedł przez to. Teraz jest z nim w porządku i nie ma już żadnego problemu. Gdy problem się przydarza, nie myśl zaraz o problemach psychicznych czy opętaniach – to nie o to chodzi.

Kończąc, chciałem powiedzieć wam odrobinę o tym, na co mam nadzieję. Nie chcę zabierać wam więcej czasu, jako że to jest spotkanie pomocników i wasze centrum wciąż ma inne rzeczy do zrobienia na tym spotkaniu. Mam nadzieję, że od teraz zaczniecie falę studiowania Fa. Nie uważajcie waszych codziennych ćwiczeń za ważniejsze niż studiowanie Fa. Powinniśmy wytrwale robić codziennie ćwiczenia, ale też tak samo powinniśmy wytrwale codziennie studiować Fa. Tylko jeżeli pojmiesz to Fa, będzie mogło ono prowadzić cię w kultywacji. Niektórzy ludzie czekają tylko na Nauczyciela – gdy mają problem to czekają, by Nauczyciel im to wyjaśnił. Prawdą jest, że Fa ma wszystko, i tak długo jak będziesz je studiował to na wszystko znajdziesz odpowiedź. Oczywiście, jeśli nie wierzysz w Fa albo jesteś niezdecydowany, powiedziałbym, że problem tkwi w twojej jakości oświecenia. Ponadto wszyscy tutaj jesteście pomocnikami i wykonujecie zadania pomocników. Oczywiście, wszyscy robicie to za darmo i nie przymusiliśmy was do robienia tego czy tamtego, albo do robienia rzeczy w pewien określony sposób. Naturalnie też, wymagamy od pomocników aby traktowali to poważnie, byli odpowiedzialni i uprawiali tylko tę jedną ścieżkę kultywacji – to jest coś zasadniczego. Nie potrzebujemy żadnych sposobów administracyjnej kontroli, ani nie mamy do tego prawa. Kultywacja zależy do ciebie. My tylko wzięliśmy odpowiedzialność za zorganizowanie innych i pomaganie im w rozwiązywaniu ich problemów.

Zatem myślę, że zrozumienie Fa pomocników powinno być wyższe niż przeciętnego ucznia. Dlatego powinniście dużo studiować Fa. Myślę, że będzie to problem, gdybyś nie umiał odpowiedzieć na pytania zadawane przez uczniów. Nie ma znaczenia czy twój poziom wykształcenia jest niski. Gdy organizujesz ludzi do nauki Fa, gdy ludzie czytają książkę, gdy ludzie opowiadają o swoich zrozumieniach, pomaga ci to się poprawiać. Gdy byłem w Czangczun mieli tam spotkanie pomocników i powiedziałem: w formie kultywacji, jaką mamy dzisiaj, ci, którzy kultywują w normalnej ludzkiej społeczności są jak codzienni ludzie, ale tak naprawdę jesteśmy kultywującymi i nie jesteśmy tacy sami jak codzienni ludzie. Zatem pomyślcie wszyscy, jakie są twoje obowiązki gdy ty, osoba kontaktowa, organizujesz ludziom ćwiczenia? W kultywacji w klasztorach byłbyś przeorem. Pomyślcie, czy nie powinniśmy dobrze wykonywać tego zadania? Jako kultywujący, musisz kultywować, ale też musisz pomagać innym kultywować. Nie jest tak, że mamy wobec ciebie wysokie wymagania – tak to po prostu jest. Naprawdę musisz zadbać o to, aby dobrze odgrywać rolę przewodnią i organizować uczniów byśmy mogli przekazywać dalej to Falun Dafa i by było to z pożytkiem dla ludzkości. Tak o tym mówimy na najniższym poziomie. I właściwie, jest to też w ten sposób.

Jest jeszcze jedna rzecz, o właśnie której pomyślałem. To, co omówiłem, to kilka wymagań co do ciebie, wyszczególniłem je. Są ludzie, którzy często nie skupiają się szczególnie na pracy. Wydaje się, jakby nie dbali o nic w społeczności i jakby tylko czekali na „wielką katastrofę”. Inni nawet zapytali mnie: „Kiedy się ta katastrofa zacznie?”. Mówiłem o tej sprawie na moich seminariach. Powiedziałem im: „Jaka katastrofa?”. Pomyślcie, na kogo skierowane są katastrofy? Dobrzy ludzie nie są celem katastrof. Jeśli na prawdę jest katastrofa to pewnym jest, że dobrzy ludzie ją przetrwają. Katastrofy eliminują złych ludzi. Zatem, skoro jesteś kultywującym i poprawiasz się, czemu się o to martwisz? Jakakolwiek katastrofa się wydarzy, co z tego – to nie ma z tobą nic do czynienia. Tak by było, jeśli na prawdę miałaby wydarzyć się katastrofa. Ale dzisiaj mówię wam jasno: katastrofa już nie istnieje. Ludzie mówili o rzeczach takich jak wybuch Ziemi, kolizja z ciałem niebieskim, wielka powódź... Wiesz, katastrofy zostały w przeszłości zaaranżowane tak, że miały nastąpić jedna po drugiej. Katastrofy zaaranżowane na różnych poziomach wszystkie przeminęły. Kometa trafiła w Jowisza zamiast w Ziemię. Powódź przeminęła – zeszłoroczna powodzie były bardzo ciężkie, i wydarzyły się na całym świecie. Teraz są bardzo słabe, do tego stopnia, że już po wszystkim. Wiele rzeczy przeszło, w sensie: takie katastrofy już nie istnieją. Jedyną rzeczą, która istnieje – niczego nie ukrywamy – jedyną rzeczą, która istnieje to to, że w przyszłości duża liczna ludzi może zostać wyeliminowanych. Ludzie, którzy są bardzo źli mogą zostać usunięci przez potężną chorobę – tak może się stać. Dlatego mówimy, że nawet gdy pewni ludzie zawsze rozpowiadają o tych rzeczach, wy nie powinniście się o nie martwić. Ten rodzaj katastrofy już nie istnieje. Kluczem jest, jak kultywujecie siebie i jak się poprawiacie.

To wszystko co powiem. Kontynuujmy spotkanie. (Gorące oklaski)

(Nagranie dźwiękowe w Pekińskim Generalnym Centrum Pomocy Falun Dafa)
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